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Część Urzędowa. 


Zawiadamia szanowną publiczność, iż w 
skutek rezolucyi Trybunału I. Instancyi z d. 
15 Października 1833 1. do Nro 4133, w domu 
pod L. 612 przy ulicy Różanney, dnia 22 
Października r. b. we wtorek, sprzedanemi 
będą po Ś. p. Tadenszu Alexym Kamińskim 
przez publiczną licytacyę różne ruchomości , 
mianowicie: mebli, sukien i t. p. 

Kraków d. 15 Paździer: 1833 r. 
Marcin Strzelbicki Not. publ. 


Komornik Mowy uwiadamia publicz- 
ność iż d. 25 b. m. i T. o godzinie 9 ran- 
ney w Krakowie w Sukiennicach odbędzie 
się sprzedarz przez licytacyą iako to: Forte- 
piana, komody, kanapy, krzeseł, stolików , 
zegara Stołowego, zwierciadla, szkła i t. p. 

Kraków d.16 października 1833 r. 
` Józef” Słodkowski K. Ñ. 
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Część Nieurzędowa. 
WIAbOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
ROSSYA. 

- Petersburg 3 Października. 
Tygodnik Petersburski donosząc © poby- 
cie N. Pana w Modlinie, dodaje iż »N. Pan 


O° Meaumiura. 


| Stan Atmosf. UWAGI. 
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Pogoda z chmurami | 


Pochmurno 

DTTA PEPE ZEW EE ZAZIE OE SE 
powracając do Petersburga na Kowno, za- 
trzymał się w Ostrołęce dla obeyrzenia pola 
sławney bitwy 14 maja, którą jenerał-adju- 
dant Berg, czynnie niegdyś uczestniczący W 
tey Świetniey sprawie, opisał Mu szczegó- 
lowie na mieyscu. Niepodobna wyjść z po- 
dziwienia widząc ten ogromny most, z któ- 
rego deski były zgięte i który jednak zdoła. 
ło przebyć kilka batalionów, pod kartaczami 
nieprzyjaciela i w obec chley jego armii, 
którey potem rozmaite oddziały rozbiły się 
kilkakrotnie o niewzruszone męstwo naszych 
grenadyerów i zakończyły ten dzieli zupełną 
dla siebie przegraną. — Przejechawszy kró- 
lestwo Polskie w naywiększey jego szero- 
kości, od Kalisza do Kowna, N. Cesarz Jmć, 
wieczorem 16 b. m. przybył w doskonałem 
zdrowiu do Carskiego-Sioła, gdzie się teraz 
właśnie znayduje N. Cesarzowa. 


Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 4 b- 
m. dany w Miinchengriitz, główno-zarządza- 
jący szkołami artyleryi i inżynieryi, dyrektor 
Cesarskiey akademii woyskowey i czlonek 
rady wojenney jenerał - adjutant jenerał - po- 
rucznik Suchozanet I mianowany został głó- 


vnjm dyrektorem korpusu paziów i wszy- 
stkich lądowych korpusów kadetów, tudzież 
pułku Szlacheckiego, pod zwierzchnictwem 
J. C. M. W. X, Michała Pawłowicza, z za- 
chowaniem stopnia jenerał -adjutanta i do- 
tychczasowych obowiązków, 


EF Przez rozkazy dzienne Cesarskie z dnia 
11 b. m. Je X. M. panujący xiąże de Nas- 
snu, przyjętym zostaje do służby w .stopniu 
jenerała jazdy i mianowany szefem pułku 
litewskiego ułanów, który powinien na przy- 
szłość nazywać się pulkiem Xcia Jmci de 
Nassau.— Z dnia 12 b. m. Żostający przy 
główno-dowodzącym czynną armią, Jene- 
ral- Feldmarszałku Xięciu Warszawskim , 
hrabi Paskiewiczu. Erywańskim, do szczegól- 
nych poleceń, jeńerał - major Okuniew, prze- 
chodzi de orszaku J. C. Mości, z zachowa- 
niem dotychczasowych ebowiązków:-- Ad- 
jotant tegoż glówuo dowodzącego, rotmistrz 
pulku konnego gwardyi hr. Wasilczyków, 
mianowany fligąl - adjutantem J. C. M.— Dy- 
missyonowany jenerał jazdy hr. Ożarowski 
przyjętym zostaje na powrót do służby i 
mianowany członkiem rady stanu królestwa 
Polskiego, 


Jeneral - adjutant hr. Orłow, i jenerał-ad- 


jutant Adlerberg, przybyli tu z Modlina. 


Dnia 16 b. m. o 11 godzinie zrana spu- 
szczony tu został z Ochteńskiego warsztatu 
okręt linijowy od 74 dział, nazwiskiem Fe- 
re-Champenoise zbudowany przez kapitana 
inżynierów morskich Amosow, i oddany w 
dowodztwo kapitanowi 2 stopnia Anjou. O- 
kret ten założony był 6 października 1832. 

zc ŻY Z 


PRUSSY. 
Berlin 1 Października. 
Królewicz Wilhelm z małżonką odjechał 
ztąd -do Weymaru. 


em o 


AUSTRYA 
Praga 28, Września. 

Z Pragi pod d. 28 września donoszę: — 
»Karol X. odjechał spiesznie do Tryestu, 
gdzie się z xiężną Berry chce widzieć. Przy- 
byli przed kilkoma dniami nad granicę czee 
ską karliści, zostali w Pilznie zawiadormieni, 
że nie mogą prędzey udać się w dalszą po- 


dróż aż xiąże Blacas pierwszy radca Karola X., 
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da,im karty podróżne, i za nich zaręczy iż 
nie są podeyrzani ladzie, gdyż pod ich płasz- 
czykiem mogłyby się w cale ińne osoby do- 
stać do państw austryackich. Ci karliści o- 
trzymali tylko z trudnością pozwolenie uda- 
nia się do Pragi. Mówią, że tak w podró- 
ży, jak i w samey Pradze, zostają cią- 
gle, pod policyjnym dozorem. Rząd bowiem 
austryacki kazał już od niejakiego czasu ści- 
śle uważać wszystkie kroki przejeżdżających 
Francuzów, ponieważ wielu może bydź czlon- 
kami propagandy. 


Inny "list z dnia 4 października donosi: 
»Dnia 28 wrześni: odbyło się uroczyste po- 
winszowanie pelnoletności xięciu Bordeaux 
ze strony karlistów.*Ale ich niebyło tyle set, 
jak gazety donosiły; zajechało tylko z0 po- 
wozów. Młody xiąże Fitzjames wręczył szpa- 
dę i ostrogi xięciu Bordeaux, jako naystóso= 
wnieysze podarunki dla wstępującego. w peł- 
noletność. xięcia.— Karol X i xiąże Blacas, 
nie byli obecni, pierwszy miał odjechać do 
Styryi dla oglądania dóbr, które nabyć za- 
mierza i w zamku Leoben; drugi zaś do 
Szwaycaryi. Obadway nie mieli bydź z tym 


(Ge P. 5.) 


aktem porozumieni. 


WŁOCHY 
Metlyolan 2% Września. 
Onegdy przybyli tu z Turynu margrabia 
Montfort, i francuzki poseł przy sardyńskim 
dworze Pan Barante: Tegoż samego dnia 
odjechał ces. ros. jenerał xiąże Gorczaków 
ztąd do Genui, i ces. ros. jenerał konsul w 
Wenecyi, Pan Naranzi, do Petersburga. Xię- 
žna Berry jeździ teraz pod imieniem sXię- 
Żuey Sagano», pod którem stanęła w Wene- 
cyi d. 22 t. m. 
Otrzymaliśmy z Albanii przez Korfu wia- 
domości, podług których powietrze zaczyna 
pustoszyć tę prowincyę. (G. w.) 


Deniesienie. 
PRĄCIA KEJMANOWIE 


mieszkający na Kaziimimierzu pod N. 75, po- 
wróciwszy z jarmarku Lipskiego; poleca- 
ją swóy swieżo nsortowany i modny skład 
towarów, za cenę umiarkowaną. 
— SP 


